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POLICJANCI I POCZTOWCY 
W OBRONIE PŁOCKA W 1920 R.

A bstrak t

W  obron ie  Płocka w  1920 r. poza w o jskiem  uczestniczyła też ludność cyw ilna, wśród niej 
po lic janc i i pocztowcy. N iedaw no odna lezione  dokum enty pozw ala ją  na dok ładne  określenie, 
na czym polegał ich udział w  obronie miasta. Policjanci bra li bezpośredni udział w  walkach oraz 
starali się zaprowadzić porządek w  pierwszej fazie ataku wojsk bolszewickich. Pocztowcy zapew­
n ia li łączność oraz b ron ili barykady przy poczcie.

S łowa kluczowe: wojna polsko-bolszewicka 1920 r., obrona Płocka 1920 r., policja w  1920 r., 
pocztowcy w  1 920 r.

W  sierpniu 1920 r. poza regularnymi oddzia­
łam i wojska Płocka broniły także inne grupy „m un­
durowych" i cywili. Powszechnie znane są czyny 
kobiet, harcerzy i żandarmerii wojskowej. W  do ­
tychczasowych publikacjach marginalnie pojawiali 
się policjanci i pocztowcy. Tę lukę w  naszej w ie­
dzy wypełniają m ateria ły z Działu Zb iorów  Spe­
cjalnych TNP. Dzięki nim możemy nieco przybli­
żyć udział tych dwu grup zawodowych w  obronie 
Płocka w  sierpniu 1920 r. Ważnym uzupełnieniem 
dokum entów  są artykuły z „K urie ra  P łockiego" 
i „Gazety Policji Państwowej" z 1920 r.

1. Udział po lic jantów  w  walkach w  rejonie
Płocka oraz w  obron ie  miasta
w  sierpniu 1920 r.

Wiosną i latem 1920 r., kiedy front znajdował 
się jeszcze stosunkowo daleko na wschód od po­
wiatu p łockiego miejscowa, policja -  poza nor­
malnymi zadaniam i zapewnienia ładu i porząd­
ku -  zajm owała się także zwalczaniem szmuglu 
towarów oraz rekwizycjami na cele wojenne skór, 
zboża i żywca w  o ko licznych  fo lw a rk a c h  
i gospodarstwach chłopskich. Efekty tej akcji były 
chyba mierne, bo w  meldunkach policjanci skar­
żyli się na ukrywanie skór, bądź ich niszczenie. 
Na p o d o bn e  tru dn o śc i n a tra fia ła  rekw izycja  
zboża. Większość właścicieli fo lw arków  wykazy­
w ała, że zboża nie ma. Wyznaczona zaś na 16 
lipca 1920 r. rekwizycja samochodów i motocykli 
kom pletnie się nie udała z powodu ich ukrycia 
przez w łaścicieli. Poza tym swoistą konkurencję 
dla policjantów stanowił Wojskowy Urząd Gospo­
darczy, rekwirujący zboże według własnych po ­
trzeb1.

Zadania policji zmieniły się w  sierpniu 1920 r. 
w raz ze zb liżan iem  się fro n tu . Na podstaw ie  
rozporządzenia Rady O brony Państwa z 6 sierp­
nia 1920 r. Policja Państwowa została zm ilitary­
zowana i podporządkowana władzom wojskowym 
na swoim terenie. Poza właściwymi dla siebie za­
daniam i w  warunkach wojennych m iała też prze­
ciwdziałać nastrojom paniki i destrukcji na zaple­
czu frontu. Dochodziło do tego zwłaszcza w  cza­
sie ewakuacji i ucieczki ludności w  obliczu zbliża­
nia się oddzia łów  bolszewickich. Obecność po li­
cjantów na terenach objętych bezpośrednim za­
grożeniem m iała wpływać uspokajająco na lud­
ność i powściągać kradzieże i grabieże. Policjanci 
m ieli też wyłapywać dezerterów, pom agać przy 
ewakuacji ludzi i m ienia, wspierać wojsko w  bu­
dowie umocnień przez dostarczanie podwód i ro­
botn ików 2.

Wraz z ujawnieniem się niebezpieczeństwa bol­
szewickiego policjanci grem ialn ie zgłaszali chęć 
walki w  oddziałach liniowych, np. w  Płocku 7 lip­
ca na łam ach „Kuriera P łockiego" do czynnego 
udziału w  obronie kraju wzywał przodownik W ła ­
dysław Paderewski3. Jednak kom endant g łówny 
Policji Państwowej W ładysław Henszel zakazał im 
wstępowania do wojska, aby nie ogołocić zaple­
cza z policji. W  wydanym do nich rozkazie pisał 
m.in.: „Służbie waszej oddacie wszystkie swoje siły 
i wszystek swój czas, nieprzespane noce i dni znoj­
ne, uczynicie ofiarę ze swego zapału wojennego i 
czujni, baczni z bronią u nogi staniecie na straży 
ładu i porządku -  na tym okopie wewnętrznego 
frontu wobec Ojczyzny spełnicie służbę równą służ­
bie żołnierza.

Wyście tyłami arm ii. W  Was więc skrytobójcza 
b roń  w ro g a  przede wszystkim  godz ić  będzie
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podżeganiem, zniechęceniem, dyskredytowaniem 
Waszych ideałów.

To Was nie zniechęci, Wyście ostatnimi szere­
gam i a rm ii. G dyby przyszła ostateczność, p ó j­
dziecie jako ostatni żołnierze Najjaśniejszej Rze­
czypospolite j po zwycięstwo lub śm ierć w  o ko ­
pach. Niech to będzie do czasu uciszenia W a ­
szego porywu wojskowego. Na posterunki, po li­
c janci! Szczegółowe po lecenia  w ydadzą W am  
wasi kom endanci"4.

W yjątkiem od tej zasady była zgoda na sfor­
mowanie 213 ochotniczego pułku piechoty pod 
dowództwem nadkom. płk. Brunona Betchera oraz 
konnego szwadronu łódzkich policjantów, którzy 
w z ię li bezpośredn i u d z ia ł w  w a lka ch . Także 
w  powiatach objętych najazdem bolszewickim po­
licjanci brali bezpośredni udział w  walkach, było 
to jednak wymuszone sytuacją. Na północnym  
Mazowszu i ziemi dobrzyńskiej dotyczyło to szcze­
gólnie powiatów: płońskiego, sierpeckiego, rypiń­
skiego, lipnowskiego, płockiego i włocławskiego. 
Policjanci zwykle wycofywali się z zajmowanych 
terenów jako ostatni i podejm owali walkę z a ta­
kującymi oddziałami bolszewickimi. W  krytycznych 
chwilach obrony linii Wisły we W łocławku walczy­
li wspólnie z wojskiem w  okopach5.

Płoccy policjanci zadania, związane z nadcią­
g a ją cą  w o jn ą  zaczęli w ykonyw ać w  s ie rp n iu  
1920 r. Stanęli wtedy wobec nowych dla siebie 
problem ów, związanych z tysiącami uchodźców, 
napływających do Płocka i podążających za W i­
słę. W  tych okolicznościach musieli dbać o porzą­
dek i bezpieczeństwo nie tylko mieszkańców m ia­
sta, ale również ludzi uciekających przed ofen­
sywą bolszewicką. Wystąpiło to szczególnie 9 sierp­
nia 1920 r., kiedy w  mieście doszło do paniki 
i ucieczki tak  uchodźców, jak i w ielu m ieszkań­
ców za most. Ponieważ wśród uciekinierów byli 
również policjanci z ewakuowanych powiatów pół­
nocnego  M azow sza6, p o ja w iły  się p o g ło sk i
0 ucieczce płockiej policji, co jeszcze wzm agało 
panikę i nastroje niepewności. Dopiero dementi 
w  „Kurierze Płockim" zaprzeczyło tym pogłoskom: 
„W brew  krążącym po mieście pogłoskom  skon­
statować nam  wypada, że polic ja  całego pow. 
płockiego i m. Płocka sprostała swemu zadaniu
1 w  dniu panik i, postępując zgodnie ze swą in- 
s trukc ją "7. Płoccy po lic janc i nie ty lko pozostali 
na m ie jscu , a le a resz tow a li ludzi żeru jących 
na nieszczęściu innych i okradali, bądź oszukiwa­
li uciekających. Ponoć byli wśród nich także poli­
cjanci z ewakuowanych terenów8.

Jednak godzina próby dla płockich po lic jan­
tów  nadeszła 18 sierpnia 1920 r., kiedy miasto 
za a ta ko w a ły  o d d z ia ły  bo lszew ick ie . W ysłany

w  celu zorientowania się w  sytuacji na przedpolu 
w yw iadow ca Franciszek Karczewski p rzekaza ł 
komendantowi Z. Tołpyho wiadomość o przerwa­
niu przez wojska bolszewickie okopów koło roga­
tek dobrzyńskich. Dalej w iadom ość tę otrzym ał 
szef sztabu Grupy Dolnej W isły pp łk Mieczysław 
Wyżeł-Ścieżyński, który początkowo w  to nie uwie­
rzył. Dopiero potwierdzenie tej w iadomości przez 
rtm. Romualda Boryckiego z Tatarskiego pułku uła­
nów spowodowało ewakuację sztabu za Wisłę9.

Po zakończeniu w a lk do w iadom ości publicz­
nej s to p n io w o  zaczę ły  d o c ie ra ć  w ia d o m o śc i
0 zachowaniu się po lic ji w  tych dramatycznych 
dla miasta chwilach. W  jednym z pierwszych arty­
kułów prasowych na ten tem at czytamy, że „za ­
sługuje na uznanie zachowanie się policji naszej, 
która z p. [Zygmuntem] Tołpyhą na czele -  utrzy­
mywała się na powierzonych sobie stanowiskach 
w  dniach najkrytyczniejszych"10.

W  pożegnalnym rozkazie z 25 sierpnia 1920 r., 
w ydanym  na okoliczność likw idac ji przyczółka 
mostowego w  Płocku, jego dowódca -  m jr Janusz 
M ośc ick i -  ta k  d z ię ko w a ł p o lic ja n to m : 
„[...] Szczerze dziękuję komendantowi policji m iej­
scowej p. Zygm . To łpyho  za utrzym anie  ładu
1 porządku w  mieście do ostatniej chwili oraz jego 
funkcjonariuszom  za udzielanie cennych w iado ­
mości o ruchach nieprzyjaciela w  powiecie"11.

Zasługi polic jantów  docenił też dowódca p lu ­
tonu żandarm erii wojskowej por. Edward Czu- 
ruk. 30 sierpnia 1920 r. wysłał do Dowództwa 
I Dywizjonu Żandarm erii W ojskowej w  W arsza­
wie następujący raport: „Po lic ja  Powiatu Płoc­
kiego na czele z kom endantem  Zygmuntem Toł­
pyho przez cały czas trw an ia  stanu w ojennego 
w  pow iecie  p ło ck im , dz ie ln ie  spe łn ia ła  swoje 
o b o w ią z k i s łu żb o w e . P os te ru nk i P o lic ji ta k  
w  m ie ś c ie , ja k  i w  p o w ie c ie  p o z o s ta w a ły  
na miejscu do ostatn ie j chw ili, pe łn iąc służbę 
bezpieczeństwa. W  chw ili zajęcia m iasta przez 
bolszewików część Policji przeszedłszy most za­
jęła kordony wraz z Żanda rm erią , reszta wraz 
z kom endantem  o bo k  Ż a n d a rm e rii wstrzym y­
wała uciekających przez most, będąc ciągle pod 
o g n ie m  k a ra b in ó w  i a r ty le r ii b o lsze w ick ie j. 
Po wypędzeniu bolszewików Policja również od 
razu zaję ła swoje posterunki i z energ ią  przy­
stąp iła  do czynności służbowych.

O  powyższym m elduję  z prośbą przesłania 
do wiadomości Komendy Okręgu Warszawskiego 
policji państwowej"12.

Już wcześniej informacje o chlubnej postawie 
p ło ck ich  p o lic ja n tó w  d o ta r ły  do w ia d o m o ­
ści zwierzchników w  W arszawie, bo 28 sierpnia 
1920 r. w  „Gazecie Policji Państwowej" czytamy,
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że „W  Płocku d. 19 s ie rp n ia  b .m . p o lic ja  
po wyparciu bolszewików natychmiast powróciła 
na miejsce i pom aga ła  przy oczyszczaniu ulic 
ze zwłok ludzkich i końskich. Przy następnej na­
paści bolszewików na Płock policja już urzędowa­
ła norm alnie i zdaniem w ładz zachowywała się 
zupełnie popraw nie"13.

Wiadomości o postawie płockiej policji w  sierp­
niu 1920 r. pochodziły m.in. od członków kom i­
sji, utworzonej przez ministra spraw wewnętrznych 
Leopolda Skulskiego i komendanta głównego Po­
licji Państwowej W ładysława Henszela. Komisja 
wizytowała powiaty, na terenie których trwały walki 
z wojskami bolszewickimi, sprawdzając zachowa­
nie się policji.

W  rezultacie sprawozdania komisji na wniosek 
komendanta głównego Policji Państwowej Wł. Hen­
szela minister spraw wewnętrznych L. Skulski wy­
raził swoje uznanie i udzielił pochwały funkcjona­
riuszom z powiatów płońskiego, płockiego, rypiń­
skiego i włocławskiego oraz imiennie komendan­
tom policji z tych powiatów. Wśród wyróżnionych 
znalazł się kom endant pow iatu p łockiego Zyg­
munt Tołpyho „za gorliwość i energię". Członek 
komisji ministerialnej insp. Krzyżanowski również 
podnosił zasługi inspektora Z. Tołpyho, pow ołu­
jąc się na -  znane już nam -  podziękowanie do­
wódcy przedmościa płockiego mjr. J. Mościckie­
go oraz uznanie dowódcy plutonu żandarm erii 
wojskowej por. E. Czuruka14.

W  rozkazie pochwalnym z 18 września 1920 r. 
komendanta Policji Państwowej Okręgu Warszaw­
skiego Henryka W ardęskiego czytamy, że „p o d ­
czas najazdu dziczy bolszewickiej na ziemie o j­
czyste po lic ja  okręgu warszawskiego pow iatów  
chwilowo okupowanych i zagrożonych, w  zrozu­
mieniu powagi chwili, spełniła swój trudny, lecz 
szczytny obow iązek względem  obywateli i pań ­
stwa z całą sumiennością, przyjmując czynny udział 
w  odp ie ran iu  w roga  i niosąc nieraz swe życie 
w  ofierze.

Z prawdziwym zadowoleniem  stwierdzić m u­
szę, iż zachowaniem swojem policja złożyła nie­
zbite dow ody patriotyzm u, jak na prawdziwych 
obywateli -  policjantów przystało"15.

W  dalszym ciągu rozkazu kom endant przyta­
czał przykłady właściwego zachowania się po li­
c jantów w  poszczególnych pow iatach. W  dosyć 
obszernej relacji z wydarzeń na terenie powiatu 
p łockiego czytamy: „Kom endant pow iatu kom i­
sarz Tołpyho wytrwał podczas całej akcji najazdu 
bolszewickiego na swym stanowisku, krzepiąc swym 
spoko jem  p od w ła d nych  mu fun kc jo n a riuszy . 
Na wyszczególnienie zasługują funkcjonariusze po­
sterunków: Lelice, Staroźreby, D rob in  i Raciąż

(pow. sierpecki). Posterunek Lelice ustępow ał, 
staczając potyczki z pod jazdam i bolszewickim i, 
ratując mienie obywateli. W  potyczkach został za­
bity jeden kozak i jeden koń ranny.

Funkcjonariusze poster. S taroźreby, D rob in  
i Raciąż, połączywszy się staczali potyczki z bo l­
szewikami, przy czym kilku z policjantów dostało 
się do niewoli. Część ich zdołała zbiec, część zo­
stała odbitą z powrotem przez wojsko.

Na wyróżnienie zasługują posterunkowi: Dzierz­
ba (dwukrotnie brany do niewoli), Jeżewski, Ferszt, 
Bednarski, Pejta i przodownik Bielski.

Funkcjonariusze urzędu śledczego: Maliszew­
ski, Kamiński, Wyczliński i Piórkowski odznaczyli 
się odwagą, sprytem i poświęceniem, czyniąc wy­
w iady o ruchach nieprzyjacielskich i donosząc
0 nich władzom wojskowym.

Wywiadowca Karczewski i inni funkcjonariusze 
zb iera li rannych z pola w a lk i wśród gradu kul. 
Męstwem i gorliwą służbą odznaczył się również 
st. przodownik Kłosiński, tworząc samorzutnie kor­
don policji i wstrzymując popłoch podczas w tar­
gnięcia bolszewików do Płocka.

Policja wodna Płocka i Nieszawy pełniła służ­
bę w  okopach, będąc pod ogniem nieprzyjaciel­
skim, przy czym posterunkowy Skandaj został ranny 
odłamkiem granatu w  g łow ę"16.

W  nieco późniejszym numerze „Gazety Policji 
Państwowej" znowu czytamy o waleczności p łoc­
kich policjantów: „Z  pom iędzy opisywanych po ­
przednio faktów, na wyróżnienie zasługuje zacho­
wanie się niektórych policjantów m. Płocka w  cza­
sie walk o obronę ojczyzny.

Przodownik Bielski, starzec 60-le tn i w  czasie 
najazdu konnicy bolszewickiej na Staroźreby, oto­
czony ze wszystkich stron, gdy mu się kazano pod­
dać zabił bagnetem kozaka, drugiego śmiertelnie 
zranił. Wzięty do niewoli, zemknął na trzeci dzień
1 pow róc ił do szeregu. Dnia 18 bm . z b ron ią  
w  ręku znowu w padł w  niewolę i znów zemknął, 
powracając do swoich.

Posterunek pod komendą Gilasiewicza w  Leli- 
cach w  walce z w rogiem  zabił kozaka. N ieoce­
nione usługi sztabowi V arm ii i dowództwa odcin­
ka na przyczółku mostowym p łockim  przyniósł 
urząd śledczy swemi wywiadami. Funkcjonariusze 
przenikając na tyły bolszewickie dawali nader cen­
ne wskazówki. Odznaczyli się wywiad. Kamiński 
i Piórkowski, przod. Wyczliński i Maliszewski; ten 
ostatni dostał się do niewoli. Wywiad. Karczewski 
pod gradem kul zbierał rannych. St. przodownik 
Kłosiński, w  dniu oblegania Płocka, w  porę ostrzegł 
sztab o grożącym niebezpieczeństwie"17.

Tak chwalebne czyny i pozytywne oceny udzia­
łu  p o lic ja n tó w  w  o b ro n ie  P łocka pow inn y
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zaowocować wyróżnieniam i i o rderam i w o jsko­
wymi. Okazją do tego była dekoracja 20 marca 
1921 r. osób zasłużonych w  obronie Płocka Krzy­
żem za Męstwo i Odwagę 206 ochotniczego puł­
ku piechoty. Wśród odznaczonych nie znalazł się 
jednak żaden policjant, co musiało ich osobiście 
dotknąć. Stąd starania o odznaczenia ze strony 
komendanta Policji Państwowej w  powiecie p łoc­
kim  kom isa rza  Z ygm un ta  T o łp yho . W  liście 
z 4 kwietnia 1921 r. do kapituły Krzyża za Męstwo 
i O dw agę pisze: „Z  listy odznaczonych daje się 
zauważyć, że spośród wszystkich, kto był w  tych 
ciężkich chwilach w  Płocku pominięto jedną tylko 
instytucję -  Policję Państwową, która na równi 
z żanda rm erią , w ojskiem , Strażą O byw atelską 
i innymi osobami już udekorowanymi pam iątko­
wymi orderam i za męstwo i odwagę, wykazane 
w  dniu 18 sierpnia 1920 r., pełniła czynności po­
wierzone wojsku -  wobec czego proszę o rozpa­
trzenie sprawy przyznania tych odznaczeń i funk­
cjonariuszom podw ładnej mi Policji, wychodząc 
z tego założenia, że Policja wówczas wcielona do 
Żandarmerii, wraz z takową i Strażą Obywatelską 
pełniła wspólną służbę z całym poświęceniem.

Do poruszenia tej sprawy czuję się w  obowiąz­
ku jedynie ze względu na pokrzywdzenie funkcjo- 
nariuszów policji państwowej, którzy swym dziel­
nym i pe łnym  pośw ięcen ia  p os tępow an iem  
w  swoim czasie zasłużyli sobie na uznanie władz 
wojskowych (pochwalny rozkaz Dow. Przyczółka 
Mostowego z dn. 25/VIII -  20 r.) i obecnie według 
mego zdania nie powinni być ominięci przy roz­
dawaniu odznaczeń rzeczonych"18.

Do p ism a kom isa rz  Z. T o łp yho  d o łączy ł 
-  w  form ie tabeli -  wykaz funkcjonariuszy, którzy 
uczestniczyli w  walkach w  sierpniu 1920 r. (zob. 
aneks -  tabela 1).

O prócz w ym ienionych w  tab e li, Z. To łpyho 
dopisał jeszcze podkomisarza Policji Państwowej 
Rzecznej Jana Szolca oraz inwalidę wojskowego 
W ładysława N ow aka19.

Z. To łpyho sporządził również szczegółowy 
wykaz najbardziej wyróżniających się funkcjona­
riuszy płockiej policji -  również w  form ie tabeli -  
z opisem ich zasług20 (zob. aneks -  tabela 2).

Oprócz starań komendanta Z. Tołpyho, dwóch 
byłych p o lic ja n tó w  -  Jan Kam iński i Bolesław 
Maliszewski -  zwróciło się bezpośrednio do członka 
kap itu ły  Krzyża za Męstwo i O dw agę i byłego 
komendanta Straży Obywatelskiej w  Płocku Ksa­
w e rego  C ygańsk iego  z p rośbą  o p rzyznan ie  
im  o dzn a k i p a m ią tk o w e j za o b ro n ę  P łocka. 
Jan Kamiński był niemal weteranem walk niepod­
leg łośc iow ych , bow iem  w  1919  r. zg ło s ił się 
do obrony Lwowa i w  stopniu plutonowego walczył

w  oddzia le  rtm. Romana A braham a. O  swoim 
udziale w  walkach w  sierpniu 1920 r. pisał: „Pod­
czas inwazji bolszewickiej na Płock dnia 12 sierp­
nia po otrzymaniu na moją usilną prośbę urlopu 
od K om endan ta  P.P. m. P łocka, u da łem  się 
na ochotn ika na wyw iady wraz z wyw iadowcą 
B o les ław em  M a lisze w sk im  i p rz o d o w n ik ie m  
P.P. gm iny Lelice Gelusiewiczem w  stronę Sierp­
ca. Po zauw ażen iu  w iększego p od jazdu  b o l­
szew ickiego co fnę liśm y się do Lelic, zaw ia da ­
m iając właściciela fo lw arku Gościckiego, że bo l­
szewicy są już blisko Lelic. Po chwili bolszewicy 
zaa takow a li Lelice, my we trzech os trze liw a li­
śmy się, ratując życie i m ienie p. Gościckiego, 
co stwierdzić może pan Gościcki. Dnia 17 i 18 
s ie rpn ia  1920  r. b ra łem  udz ia ł w  b itw ie  pod 
fo lw a rk iem  Trzepow o, z b itwy spod Trzepowa 
w yn io s łe m  ra n n e g o  w  nogę  p o d p o ru c z n ik a  
6 p.p. Leg. pana Piekarskiego do punktu sani­
tarnego na Kostrogaju, co stwierdzić może pod­
p o ruczn ik  P iekarsk i". Na dow ód  J. K am iński 
załączył wycinek z „G azety Policji Państwowej" 
z fragm entem  znanego już nam  artykułu  oraz 
przepustkę z 12 sierpnia 1920 r.21.

Z kolei w  prośbie  B. M aliszewskiego czyta­
my, że „w  dn iu  12 s ie rpn ia  1920 r. na m o ją  
prośbę u p. Kom endanta P.P. w  Płocku dosta­
łem urlop, wobec czego udałem  się jako ochot­
n ik  w ra z  z K a m iń s k im  Janem  na w y w ia d y  
za Lelice celem zbadania o ruchach wojsk bo l­
szewickich, przy czym zosta liśm y zaatakow an i 
z dwóch stron przez bolszewików, ratując m ie­
nie p. Gościckiego oraz jego żony. Zdoła liśm y 
zbiec wraz z rodziną p. Gościckich po drodze 
ostrzeliwując się. W  dniu zaś 17 i 18 sierpnia 
1920 r. b ra łem  czynny udz ia ł w raz z K am iń ­
skim Janem w  bitw ie pod fo lw a rk iem  Trzepo­
w o , pod którym  to  fo lw a rk ie m  byłem  w zię ty 
do niewoli, w  której byłem 24 godzin i zdo ła ­
łem  zbiec z fo lw arku  Sikórz. Wszelkie dowody, 
którymi bym m ógł się udowodnić zostały mi zra­
bowane wraz z ubran iem  przez bolszew ików ". 
D a le j B. M a liszew ski p o w o ływ a ł się na k ilku  
św iadków  oraz w ycinek z „G azety  Policji Pań­
stwowej", dołączony do prośby J. Kam ińskiego 
ze znanym  nam  już fragm en tem , dotyczącym  
udzia łu  p łockich po lic jan tów  w  w alkach w  re­
jonie Płocka w  sierpniu 1920 r.22.

W  św ie tle  powyższych re la c ji rzeczyw iście 
można uznać, że pom inięcie po lic jan tów  wśród 
odznaczonych było  d la nich krzywdzące. W e­
d łu g  a k tu a ln e g o  stanu w iedzy  żaden z n ich 
nie otrzym ał ani Krzyża za Męstwo i O dw agę, 
a n i też n ik t z n ich  n ie  z o s ta ł o d z n a c z o n y  
w  czasie wizyty marsz. J. Piłsudskiego w  Płocku
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10 kw ietn ia  1921 r. Dlatego warto dopisać ich 
do bohaterów obrony Płocka przed atakiem bol­
szewickim.

2. Pocztowcy w  obron ie  Płocka 
18-19  sierpnia 1920 r.

D rugą  g ru p ą  zaw odow ą , o udz ia le  k tóre j 
w  obronie Płocka dotychczas było mało wiadomo 
są pocztowcy. Już na początku sierpnia 1920 r. 
w yróżn ili się pa trio tyczną  postaw ą, w p łaca jąc  
na Armię Ochotniczą 2 700 mk pl. Poza tym zo­
bowiązali się do comiesięcznej wpłaty swego jed­
nodniowego zarobku na Związek O brony Ojczy­
zny i A rm ię Ochotniczą. Za lipiec dało  to sumę 
570 m k pl. 48 pracowników  zapisało się także 
do płockiego Związku O brony Ojczyzny23.

Ich postawę 18-19  sierpnia 1920 r. docenił 
m jr J. Mościcki, wspominając o nich w  swoim roz­
kazie pożegnalnym: „W  pochwale swej nie mogę 
p o m in ą ć  p ra co w n ic  s tac ji te le fo n iczn e j 
za wytrwanie na stanowisku i za podawanie pod­
słuchanych bolszewickich rozmów telefonicznych 
do wiadom ości Dowództwa"24.

Jednak podobnie jak policjanci, również i oni 
zostali pominięci przy rozdzielaniu Krzyży za M ę­
stwo i O dwagę i innych odznaczeń wojskowych. 
Dlatego w  piśmie z 6 kwietnia 1921 r., adresowa­
nym do Ksawerego Cygańskiego, upom nia ł się
0 nich kierownik stacji telefonicznej w  Płocku tech­
n ik  Jan Łubieński. W  jego piśm ie czytamy, że 
„przed inwazją bolszewicką, jak w iadom o, Urząd 
Pocztowo-Telegraficzny był ewakuowany za W i­
słę. Na stanowiskach jednak pozostało kilku z pra­
cowników telefonów i telegrafu do ostatniej chwi­
li. Dyżurni urzędnicy pp. J. Staniszewska, E. Pę- 
ska, W . Bernatow icz, F. A dam sk i, P. Sztonert
1 technik E. Blekicki nie bacząc na grożące nie­
bezp ieczeństw o p ra c o w a li do  c h w ili w e jśc ia  
do miasta bolszewików na równi z telefonistam i 
wojskowymi i opuścili stację jednocześnie z żoł­
nierzam i.

Ja, u rzędn icy  te le g ra fu  R ogulski, Sztonert 
i monter Kurzawa, schroniwszy do mieszkań część 
inw en ta rza  tech n iczn eg o  p o w ró c iliśm y  
na stację, gdzie do chwili ostatecznej, tj. zbom ­
bardow an ia  barykady przed pocztą pe łn iliśm y 
obowiązki służbowe.

W obec nieobecności na stacji obsługi wojsko­
wej do chwili zniszczenia przez pociski przewodu 
komunikowałem o toku walki do sztabu, który był 
w  Radziwiu (o tym może zaświadczyć technik, 
p. Blekicki, znajdujący się w  tym czasie w  sztabie). 
Kiedy kom unikacja  te lefoniczna i te legraficzna 
były zupełnie zniszczone, bra łem  czynny udział

w  obronie barykady na ulicy Dominikańskiej, gdzie 
byłem czynny przy naprawie, a następnie użyciu, 
zdobytego na bolszewikach kulomiotu [...]". Da­
lej J. Łubieński pytał o możliwość przyznania jemu 
i pozostałym pocztowcom pamiątkowych krzyży25.

Do p ism a d o łączo n e  by ły  cztery w n io sk i 
na form ularzu Krzyża Walecznych, sporządzone 
przez kierownika Zarządu Technicznego Telegra­
fu i Telefonów Obwodu Płockiego -  Gumińskie- 
go. Jednak w nioskodaw com  chyba chodziło  o 
Krzyże za Męstwo i Odwagę, bo adresatem był K. 
Cygański, b łędnie zresztą tytu łowany prezesem 
Kapituły Krzyża Walecznych. Jak w iadom o nada­
wanie Krzyża Walecznych leżało w  gestii w ładz i 
dowódców wojskowych, jakim  komendant Straży 
Obywatelskiej nie był. Tym niemniej wnioski za­
w ie ra ją  n ieco  szczegó łów , dotyczących w a lk  
w  Płocku i udziału w  nich pocztowców.

We wniosku dla technika Jana Łubieńskiego 
(ur. 24 czerwca 1888 r. w  M ławie), pełniącego 
funkcję kierownika sieci telefonicznej w  Płocku, 
w  opisie czynów czytamy:

„1) Zawdzięczając pewnym kombinacjom tech­
nicznym ułatw iał w ładzom wojskowym podsłuchi­
wanie rozmów i rozkazów dowództw arm ii bo l­
szewickiej, rozlokowanej przed napadem w  oko­
licy Płocka (zaświadczą dowódcy 2 i 9 komp. te- 
legr. jazdy porucznik Paciorek, Prużański i podp. 
[Zbigniew] Brodziński, jak również pracownicy Urzę­
du).

2) Po opuszczeniu stacji przez telefonistów w oj­
skowych, komunikował do sztabu obrony [Grupy] 
dolnej Wisły o toku walki w  mieście. Sztab w  tym 
czasie kwaterował za Wisłą we wsi Radziwie.

3) Schronił przed bolszewikami w  ostatniej chwili 
narzędzia i przyrządy techniczne czynne na stacji 
telegrafu i telefonów.

4) Po ostatecznym zniszczeniu linii telegraficz­
nych i telefonicznych pociskami brał czynny udział 
w  obronie barykady na ulicy Dominikańskiej przy 
gmachu poczty. Pod ostrzałem reperował zdobyty 
na bolszewikach kulomiot i pewien czas nim kie­
rował.

5) Po wypędzeniu z miasta bolszewików pierw­
szy zajął się porządkowaniem stacji"26.

We wniosku dla Eugeniusza W acława Blekic- 
kiego (ur. 14 grudnia 1891 r. w  Płocku) czytamy, 
że „od dnia 14 sierpnia 1920 r. Urząd pocztowo- 
telegr. w  Płocku otrzymał polecenie ewakuowania 
się na lewy brzeg Wisły, poświęciłem się służbie 
łączności A rm ii Polskiej, otrzymawszy na to za­
świadczenie od m a jo ra  M ościckiego, dow ódcy 
VI rejonu obrony przyczółka mostowego w  Płocku 
i pracowałem do chwili wkroczenia bolszewików 
do miasta pamiętnej środy dn. 18 sierpnia r. ub.,
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skąd pod gradem kul z narażeniem życia przedo­
stałem się na lewy brzeg Wisły do Radziwia i usta­
wiłem tam centralę telefoniczną dla sztabu grupy 
generała Osikowskiego, skąd komunikowałem się 
z technikiem Łubieńskiem, będącym w  Płocku, któ­
ry to daw ał telefoniczne w iadom ości dla grupy
0 przebiegu walk w  Płocku.

Od tej chwili nie rozłączałem się ze sztabem,
co m og ą  p o tw ie rd z ić  p o ru czn ik  P rużański, 
dowódca komp. telegr. 2 [Dywizji] Litewsko-Bia- 
łoruskie j i por. [Zbigniew] Brodziński, dowódca 
9 komp. [telegraficznej] Jazdy, którym to pom a­
gałem w  szybkiej łączności, znając dokładnie kie­
runek przewodów telegr.-telefonicznych. Po wy­
pędzeniu bolszewików pierwszy powróciłem i za­
jąłem się z żołnierzami naprawą zniszczonych li­
nii w  mieście, jak i w  kierunku Sierpca dla dania 
łączności naszym wojskom, ścigającym nieprzyja-
c ie la "27.

N a tom ias t starszy m on te r Ignacy Kurzawa 
(ur. 1 lutego 1886 r. w  Makowie k/Łomży)

„1 ) Schron ił część inwentarza technicznego 
w  chwili napadu na miasto bolszewików

2) przez cały czas walki z bolszewikami pełnił 
obowiązki i obsługiwał centralę telefoniczną wspól­
nie z kierownikiem sieci telefonicznej Łubieńskim. 
Opuścił służbę w  chwili ostatecznej po zbom bar­
dowaniu barykady na ulicy Dom inikańskiej"28.

We wniosku dla Wojciecha Rogulskiego (ur. 18 
listopada 1890 r. w  Bodzanowie) czytamy, że:

„1) po ewakuacji urzędu pozostał na miejscu
1 p e łn ił służbę te leg ra ficzn ą  a pa ra tu  M orse'a 
do ostatniej chwili.

ANEKS

2) Przy pomocy kombinacji technicznych łącznie 
z technik iem  Łubieńskim  prze jm ow ał rozm owy 
sztabów bolszewickich i takowe meldował do Dow. 
„D o lna W isła", jak również przejm ował te legra­
my dywizji bolszewickich o rozlokow aniu wojsk 
bolszewickich i polskich, które doręczał temuż szta­
bowi. Fakty powyższe zaświadczyć może pułkow­
nik [Mieczysław] Ścieżyński, ówczesny szef sztabu 
„D o lna W isła".

3) Przez czas walki przy barykadzie był obecny 
i p e łn ił częściowo obsługę stacji te le fon iczne j 
w  czasie nieobecności technika Łubieńskiego. Mel­
dow a ł o sytuacji do Dow. Frontu Północnego, 
skąd otrzymawszy zaw iadom ienie o pom yślniej­
szym przebiegu naszej ofensywy, takow ą zako­
m u n ikow a ł ob rońcom , czem d o d a ł im  ducha 
i wzbudzi entuzjazm. Obecny temu był por. [Jan] 
Matuszek ze sztabu Dywizji Litewsko-Białoruskiej, 
którego łączył telefon. ze sztabem Frontu i Dow. 
w  Łodzi.

4) Brał czynny udział z bronią w  ręku przy obro­
nie barykady przed pocztą.

5) W  czasie bitwy donosił do barykady przed 
pocztą chleb, owoce, mleko, herbatę, papierosy, 
co m ogą  pośw iadczyć wszyscy ob roń cy  tejże 
barykady (których nazwisk nie zna)"29.

Nie w iem y, czy w ym ienieni pocztowcy otrzy­
m ali odznaczenia, bądź odznaki o jakie wystę­
pow a ł G um iński. Być może w  przyszłości uda 
się te dane uzupełnić. Tym niem niej w arto  o d ­
notować ich zasługi w  obron ie  miasta w  s ierp­
niu 1920 r.

Tabela  1. Wykaz polic jantów  pow. p łockiego uczestniczących w  walkach w  sierpniu 1920 r.

Lp. Nazw isko i im ię Szarża U w agi

1. Tołpyho Zygm unt kom endant Pochwała Pana M inistra Spraw 
Wewnętrznych "Monitor" nr 2 1 6 /2 0

2. Kłosiński Jan starszy przodow nik
3. Kamiński W ładysław starszy przodow nik
4. Szondelm ejer Józef starszy przodow nik
5. Czudiń W łodzim ierz p rzodow n ik
6. Jedwabny Leon p rzodow n ik
7. Bielski Jan p rzodow n ik
8. M arkow ski Stanisław posterunkowy
9. Dzierzba Jan posterunkowy
1 0. Ferszt Julian posterunkowy
11. Bednarski W ładysław posterunkowy
12. Pejta Franciszek posterunkowy w policji nie służy
13. Karczewski W ładysław w yw iadow ca w policji nie służy
1 4. Maliszewski Bolesław w yw iadow ca zwoln ieni ze służby
15. Kamiński Jan w yw iadow ca w Policji
16. W yczliński Kazim ierz w yw iadow ca zwoln ieni ze służby
17. Piórkowski W incenty w yw iadow ca w Policji
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Tabela 2. Wykaz najbardzie j zasłużonych polic jantów  pow. p łockiego z opisem ich czynów

Lp. Nazw isko i im ię Szarża O p is  czynów

1. Szolc Jan były podkomisarz po­
licji wodnej w  Płocku

W  dniu 18-VIII-20 r. pod ogniem nie­
przyjacielskim przez cały czas oblęże­
nia utrzymywał się na stanowisku i brał 
udział w  akcji obrony miasta na Wiśle.

2. Kłosiński Jan st. posterunkowy W  dniu 18-VIII-20 r. zachowując rów­
now agę  w  chw ila ch  n a jk ry tyczn ie j- 
szych, pod o g n ie m  n ie p rz y ja c ie la , 
p rzy w ra c a ją c  p o rz ą d e k  na m oście  
w  dużej m ierze przyczynił się do z lo ­
ka lizow an ia  p ie rw o tnego  p op łochu . 
Dnia następnego, staczając potyczkę 
z w rog iem  w zią ł jeńców.

3. Czudiń W łodzim ierz przodownik (wówczas 
urzędnik policji)

W  dniu 18-VIII-20 r. na ochotnika, z ła ­
pawszy za broń, b ron ił miasta dz ia r­
sko i trzym ał się na stanowisku p od ­
czas największego ognia i niebezpie­
czeństw a ze s tro n y  n ie p rz y ja c ie la . 
W ykazał męstwo i odwagę.

4.
5.
6.

Kamiński W ładysław  
Szondelm ejer Józef 
Jedwabny Leon

st. posterunkowy 
st. posterunkowy 
p rzodow n ik

W  dniu 18-VIII-20 r. pod ogniem nie­
p rzy ja c ie la , p rzyw raca jąc  p o rząd e k  
na zjeździe  do m ostu o raz b ro n ią c  
przyczółek spokojem i dzielną rów no­
wagą dali przykład poświęcenia i od ­
w ag i.

7. Karczewski W ładysław w yw iadow ca W  dniu 18-VIII-20 r. pod ogniem nie­
przyjaciela zbierał rannych na pozycji 
pod Płockiem i przeprow adził szereg 
cennych wyw iadów w  rejonie nieprzy­
jac ie la .

8. M arkow ski Stanisław posterunkowy W  dniu 18-V III-20  r. podczas ataku 
b o ls z e w ic k ie g o , p rzy łączyw szy  się 
do baterii poznańskiej wraz z takową 
walczył w  Płocku.

9. Bielski Jan p rzodow n ik W  dniu  13-V III-20  r. dow odząc o d ­
działem policji w  potyczce z bolszewi­
kami we wsi Staroźreby walczył z w ro ­
giem na białą broń zabijając 2-ch bo l­
szewików. Został wzięty do niewoli, lecz 
zb ieg ł.

10.
11.
12.

Ferszt Julian 
Bednarski W ładysław  
Pejta Franciszek

posterunkowy
posterunkowy
posterunkowy

W  dniu 13-VIII-20 r. stoczyli potyczkę 
z kaw a lerią  bolszewicką we wsi Sta­
roźreby. Zostali wzięci do niewoli, lecz 
zb ieg li.

13. Dzierzba Jan posterunkowy W  dniu 13-VIII-20 r. przyjmując udział 
w  potyczce z bolszewikami we wsi Sta­
roźreby dostał się do niewoli. Zbiegł. 
W  dniu 18-VIII-20 r. stojąc na poste­
runku w  mieście Płocku powtórnie zo­
stał wzięty do niewoli i zbiegł po upły­
wie kilku dni.

24 NOTATKI PŁOCKIE » 2015 » 2 /243



Przypisy

1 Archiwum Państwowe Miasta Stołecznego Warszawy, Komenda 
Powiatowa Policji Państwowej w  Płocku, sygn. 12, akta Policji 
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POLICEMEN AND POSTMEN IN DEFENSE OF PLOCK IN 1920

Sum m ary

A p a rt fro m  the a rm y, c iv ilia ns  p a rtic ip a te d  in the defense o f Plock in 1 92 0 , po licem en  
and postmen were am ong them . Recently discovered docum ents enables precise determ ination 
of the nature of the ir involvem ent in the defense of the city. The policem en directly participated 
in the figh ting  and tried  to  im pose o rde r in the firs t phase o f the a ttack o f Bolshevik troops. 
The postmen assured com m unication and defended the ir barricade at the post office.
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